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J u t r o ,  Śgo Sabina  WyzD:.

J u t r o  w K oście le  P P . Sakramentek, p rzy p a d a  d o r o 
czna  U roczys tość  p rzen ies ien ia  R e l i k w j i  Śgo B e n e d y k t a , 
k tó r a  o d p ra w ia ć  się będzie z W y s taw ie n iem  N. S A K R A 
M E N T U  i O d p u s te m  zu p e łn y m .

N a j j a ś n i e j s z y  P A N , m ia n o w ać  r ac zy ł  K aw a le re m  O r 
d e r u  Ś g o  S t a n is ł a w a  bl: l e j ,  B a ro n a  s .  Bock, W ie lk ie 
g o  Szarabelana  D w o ru  J . X - W .  X c ia  Nassauskiego.

R o zkazem  C e s a r s k im , X ią ż ę  N ik i t in  Trubeckoj, z o 
s ta ją cy  przy M in is te rs tw ie  S p ra w  W e w n ę trzn y c h  P a ń 
s tw a ,  m ia n o w an y  zos ta ł  C z ło n k ie m  K a p i tu ły  C e s a r 
s k i c h  O rderów ; a R adca  S ta n u  X żę  Wasilczykow, m ia 
n o w a n y  M is trzem  D w o ru ,  z za ch o w a n iem  o b o w iąz k ó w  
M a rsz a łk a  Szlachty  G u b e r n j i  Nowgorodzkiej.

R o zkazem  C e s a r s k im , R a dca  S ta n u  Rożnow, l iczący 
s ię  p rzy  M in is te r s tw ie  S p r a w  W e w n ę t rz n y c h ,  p r z e z n a 
czony  zos ta ł  n a  W ic e -G u b e r n a to ra  m . Kowna.

N. PA N , raczy ł  N a jm iło śc iw ie j  m ia n o w ać  pe łn iąc eg o  
o bo w iąz k i  N adzorcy  w ięz ien ia  K a r n e g o  w S ieradzu ,  A s-  
s e so ra  Kolleg: K a ro la  Schnejder, K a w a le re m  O rd e ru  
Ś te j  A n n y  klasay 3ciej.

Ń .  PA N , p rzych y ln ie  do  w staw ien ia  s ię  J O .  X ięc ia  
N a m ie s t n ik a  K ró le s tw a ,N a jm i ło śc iw ie j  rozkazać  raczy ł,  
E 'e lixa i Sx\\]m& Jordanów, p ozbaw iony ch  w r .  184 8 ,  za 
p r z e s tę p s tw o  polityczne  w sze lk ich  p r a w  s ta n u  i ze s ła  
n y c h  do ciężkich  ro b ó t  w Syberji, p ie rw szego  na la t  18, 
d ru g ie g o  na  la t  12, u w o ln ić  od c iężkich rob ó t ,  z p o z o s ta 
w ien iem  na os ied len iu  w Syberji, jeżeli p o s tę p o w a n ie  
ich  okaże  się zad ow ala jącem .

R ad a  A d m in is t ra c y jn a  p o s ta n o w i ła :  P rz e w ó z  na rze 
ce Niemnie pod  m ia s te m  Poniemoniem, m a  być p rz y 
w ró c o n y m ,  i op ła ta  z n iego  na rzecz w łaścic iela p o b ie 
r a n a ,  p o d łu g  taryffy k lassy  2gicj,  na  zasadzie p o s t a n o 
w ien ia  S ięc ia  N am ies tn ik a  K ró lew sk ie g o  z d n i a 2 8  M aja  
1 8 2 2  r .  nadanej .

R ada  A d m in is tracy jna ,  m ia n o w a ła  X iędza  J a n a  Chy- 
czewskiego, P r o k u r a to r a  S e m in a r ju m  D yecezjalnego  
Ja n o w s k ie g o ,  P ro b o sz c z e m  K ościo ła  P a ra f ja ln eg o  we 
w si  Wargocinie G u b e r n j i  Lubelskiej.

Zarząd Xlllgo Okręgu Pocztowego, podaje  do p o 
w szechn e j  w iadom ości ,  iż we wsi Solcu Pcie Stopnickim, 
gdzie je s t  zak ład  V/ód mineralnych, u s ta n o w io n ą  została 
ex pedye ja  pocztow a, k tó ra  dla dogodności o só b  p rzy by 
w ających  na k u rac ję ,  ex ys tow ac m a w każdym  roku  
p rzez  4  m iesiące, to je s t  od x/i3 Czerwca do 3 0  Wrze: 
( 1 2  Paźdz:) .  W  expedycji  tej p rz y jm o w a n ą  i w y daw aną  
będz ie  w szelk iego  rod za ju  k o r r e s p o n d e n c ja ,o ra z  p r e n u 
m e ro w a n e  być m o g ą  G azety  i p ism a per jodyczoe .  —  
Z  u po w ażn ien ia ,  Radca  Z arząd u ,  Kaczaunow. Za N a
czelnika Sekcji ,  A . Adamski.

P on iew aż  A ntoni  syn T o m asza  Janocki, w 1821 r. 
z P o w : Skwirskiego G ub :  Kijowskiej, m ia ł  p rzybyć do _ 
Warszawy, n a s tęp n ie  s tawszy się w łaścic ie lem  dóbr

Janów w K ró le s tw ie  P o la k ie m  po łożonych , od 1830  r .  
n ie  d a ł  o sob ie  żadn e j  w iadom ośc i  b ra tu  sw em u Flor ja-  / -  
nowi w G u b e r n j i  Kijowskiej zam ieszka łem u; p r z e t o / o ?  
Z arz ą d  Warszawskiego O b e r -P o l ic m a js t r a ,  w ezw ał o-ih 
so by  m a jące  w iad o m o ść  o m ie jscu  jeg o  p o b y tu  lub  s k o n a 
nie, iżby ta k o w ą  jak  n a jśp ie szn ie j  te m u ż  Z arzą dow i  u-  
dzieli ły .

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, w ezw a ł  
Józef inę  Ostrowską, w do w ę  p o  A n to n im  Ostrowskim, 
w ychodźcy  tu te jszym , we Francji z m a r ły m ,  ażeby  w ciąr  
g u  6ciu  tygodn i ,  od daty obecnego  o g ło sz en ia ,  z g ło s i ła  
s ię  do na jb l iż szego  U rzędu  policy jnego ,  i b y tn o ść  s w ą  
za m e ld o w a ła ,  a to p od  r y g o re m  ar t :  3 4 0  i 341  K o d e x u  
k a r  g łó w n y c h  i p o p raw cz y ch .

J W .  J X .  A n to n i  Fijałkowski, A d m in i s t r a to r  A r c h i -  
D yecezji  Warszawskiej, B isk u p  Hermopolitański, S u -  
f r a g a n  i P ro b o sz c z  K a te d ry  Płockiej, w y jec h a ł  do P ło 
cka.

J W .  J e n e r a ł  P a n m ż z n ,  J e n e r a ł - A d ju ta n t  J .  C. K . M O 
ŚCI,  w y jecha ł  do Petersburga.

J W .  R adca  T a jn y  L u d w ik  Tęgoborski, C z ło n e k  R a d y  
P a ń s tw a ,  w y jec h a ł  do G u b e rn j i  Grodzieńskiej.

J W .  K a ta rzy n a  Suchozanet, M a łż o n k a  J e n e ra ła -A d ju :  
J .C .K .M O Ś C I ,  p rzy b y ła  z Paryiato Warszawy.

A le x a n d e r  Rosset-Roznevano, H e tm a n  W o js k  M o ł 
daw sk ich ,  p r z y b y ł  z Jass do Warszawy.

N a O g ó ln em  pos iedzen iu  T o w a rz y s tw a  Nowej Resur
sy, odb y tem  dnia 3 0  z. m .,  w y b ra n i  zos ta l i  na C z ło n 
k ó w  K o m ite tu  tegoż T o w a rz y s tw a ,  n a  r o k  1852/3 , P P .  
B e rn a rd  Loth, K a ro l  Biehler, J ó z e f  Rudinger, H e n r y k  
Unruh, A d o lf  Laessig, L u d w ik  Koch, J ó z e f  Kozioro- 
wicz, K a ro l  Beyer i H e n r y k  Spiess. Z  po m iędzy  za ś  
tych, o b r a n o  D y re k to r e m  P . B e rn a rd a  Loth.

P o n ie w a ż  w k ró tce  już n as tąp i  lo so w a n ie  fan tó w , k t ó 
r e  p rzez  do b ro cz y n n e  osoby  z łożone zos ta ły  na  k o rz y ść  
od n aw ia ją ce g o  się K ośc io ła  i k la sz to ru  X X .  Kapucy
nów w Lędzie; p rze to  sz an o w n e  o soby , k tó re  raczy ły  
za jąć  się sp rzedażą  tychże bile tów , r a c z ą  sp rzedaż  t a k o 
w ą  przysp ieszyć .  R ozeg ran ie  fan tów , n a s tą p i  w p o c z ą t 
kach  p rzy sz łeg o  miesiąca ,  a dla tem w iększe j  p ew n o śc i  
g ra ją cy c h ,  w y g ra n e  n u m e ra ,  z a reg u lu je m y  do w y c ią g a 
n y ch  z ko ła ,  w czasie c iągnien ia  le j  k lassy  Loterji kla
sycznej. G dyby kto życzył sob ie  nabyć jeszcze bilety, o- 
p rzed zam y ,  że kilka pozos taje  do zbycia w Redakcji 
Kur je r  a. Cena po r s .  1, a d ro g o ce n n y ch  fan tów  do w y
g ra n ia  j e s t  sz tuk pięć. Na każdy więc N u m e r  wygrywa
jm y ,  p r zypad a  je d n a  sztuka.

Jeden  z tych rzadk ich  w yp ad k ó w  śm ierc i ,  jakie n a 
w iedzają  m a łże ń s tw o ,  zdarzy ł się w tych dniach w War
szawie. O negdaj b ow iem  zeszła z tego świata ś, p .  A n 
na  z S zu le rzy ńsk ich  Daniel, O byw ate lka i właścicielka 
d om u;  a w czora j  p o sp ie szy ł  za n ią jej m a łżonek  ś. p .
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Otto Ludwik Daniel; pierwsza liczyła 74 lat życia, d ru 
gi 72, Przepędziwszy z sobą długie chwile życia, nie- 
mogli jak widać znieść rozłączenia swego, i dlatego je
dno pospieszyło za drugim. Exportacja zwłok ich, od
będzie się: ś. p. Anny dziś, o godz:6ej z południa z do
mu Nr 1350 przy ulicy Mazowieckiej, na smętarz Po
wązkowski; a ś. p. Ottona-Ludwika, jutro o tejże go
dzinie i z tegoż domu na smętarz Ewangelicko-Augs- 
burgski; na które stroskane Córki, Zięciowie i W nu
ki, zapraszają Krewnych i Przyjaciół.

D. 17 z. m. (y. s.) zakończył życie w Petersburgu  ś. 
p. Radca St: Alex: Obodowski, Inspektor szkół Instytu
tu Sierot, mając lat 57.

Wczoraj, paropływ Nr 4 Kraków, o godz: 11 ej przed 
południem, odpłynął z pasażerami do Zawichostu .—* 
Dziś wieczorem, zwyczajny pociąg pasażerski z Ciecho
cinka  powraca do Warszawy.

Znany podróżnik Leon Cienkowski, Profesor nauk 
przyrodzonych, wraz z kolegami swemi Professorami: 
P. Karolem Jurkiewiczem  i Jerzym Alexandrowiczem, 
wszyscy trzej oddający się z zamiłowaniem naukom, wy
ruszyli z W arszawy  dla zwiedzenia okolic w Krakow
skim  i Sandomierskim. Sądząc tak po zdolnościach jak 
pracowitości tych mężów, możemy się spodziewać, że 
wycieczka ich przyniesie korzyść dla nauki.

Z powodu przejazdu w z. m. przez Warszawę Pana 
Marcellego Żurowskiego z lwankowic, i posiadania 
przez niego oryginalnego jakoby obrazu Rafaela, przed
stawiającego PRZENAJŚWIĘTSZĄ RODZINĘ, który 
nabywszy we Włoszech, przywiózł do kraju; kilka osób 
wyrzucało nam, że nie wspomniawszy nic o tem, po
zbawiliśmy zwolenników sztuki, tak przyjemnej spo
sobności obejrzenia tego a tak rzadkiego w kraju na
szym arcy-dzieła. Tłómaczenie nasze jest krótkie i p ro
ste. Gdyby właściciel rzeczonego obrazu życzył sobie 
uraczyć współziomków swoich, obejrzeniem tej osobli
wości, jedno jego słówko, przesłane piśmiennie do Re
dakcji Kur jera, byłoby w tej chwili rzecz tę ułatwiło, 
i chętnie z przysługą P. Żurowskiego, Redakcja  po
łączyłaby wszystkie swoje chęci dla wyświadczenia przy
jemności Czytelnikom swoim. Ale pomimo, iż szano
wny właściciel przez dni kilkanaście gościł u nas w War
szawie, posiadanie rzeezonego przez Niego obrazu, po
kryte było głębokiem milczeniem, a Redakcja  nie zna
lazła się w prawie przeglądania rzeczy osób przejeżdża
jących, dla wykrywania osobliwości. Przebaczy nam 
szanowny właściciel to szczere wyznanie, które dla tego 
podajemy publicznie, aby uwolnić się w oczach swych 
Czytelników od zarzutu, jaki nam uczyniono z tego po
wodu. Nie śmiemy tu dodsc małej uwagi, a raczej 
prośby imieniem wszystkich zwolenników sztuki, któ
ra, gdyby przyjętą została, cała ta rzecz jeszcze napra
wioną by była. Jest to może zbyteczne z naszej strony 
żądanie, ale tembardziej zasługujące na usprawiedli
wienie, iż zanoszone jest w imieniu sztuki. Idzie bo
wiem o to, czyby przy pierwszej sposobności przyjazdu 
do W arszawy  Pana Żurowskiego, tenże nie zechciał 
przywieźć z sobą rzeczonego obrazu; a za przywiezie
niem, uprzedzić o tem Redakcję. Możeby właściwiej

było z naszej strony, znieść się o t o  z szanownym wła
ścicielem listownie, ale ponieważ ta prośba od ogółu 
pochodzi, zanosimy ją wi.ęc publicznie. Nie wątpimy, 
że słowa nasze dojdą P. Żurowskiego, a jaką otrzyma
my od Niego odpowiedź, o którą jak najmocniej prosie- 
my, nieomieszkamy jej udzielić Czytelnikom naszym.

Wczoraj znaczna liczba osób znajdujących się w O- 
grodzie Saskim , otoczyła jeden ze starych kasztanów, 
na którym przysiadła Papuga, o zaginieniu której, do
niesiono w wczorajszym Kurjerze. Radzimy przeto 
właścicielowi tejże, z ulicy Granicznej, aby wysłał do 
ogrodu osobę, która dawała zwykle jeść Papudze, i u- 
stawił ją pod tym drzewem z klatką, a zgłodniała Pa
puga, nie omieszka przybiedz do swego mieszkania. 
Wieczorem znajdowała się ona na drzewie, w bliskości 
pompy, i dziś zapewne niedaleko tego miejsca będzie.

Istniejąca od lat kilku szkoła pływ ania  P. Matysa, 
mieszcząca się w Łazienkach wiślannych, od strony Pra
gi, powyżej mostu, i tuż naprzeciw ogrodu P. Glińskiej, 
znajdując coraz więcej zwolenników, dziś już śmiało 
poszczycić się może znaczną liczbą swych uczniów, a do 
tego wybornych pływaków. Kto więctylko pojmujewa- 
żność i dobrodziejstwo nauki pływania, ten potrafi oce
nić i zasługę P. Matysa. Łazienka ta codziennie i to już 
od samego rana licznie odwiedzaną bywa. Wybór miej
sca na kąpiel tego rodzaju jest doskonały, a ciągła czuj
ność i staranność właściciela, zapewnia jak największe 
wszystkim bezpieczeństwo. Są i tacy zwolennicy, którzy 
po kilkakrotnie mianowicie w dniach upału, ponawiają 
te kąpiele, i tak sobie gospodarują na łonie naszej Wi
sły , jak by byli na lądzie, a wszyscy po większej części 
stanowią liczbę ukształconych przez Pana M atysa  pły
waków.

Pomimo upłynionego dnia Śgo W it a , za nadejściem 
którego, ucicha, jak niesie przysłowie, słowik, wielu 
jeszcze zwolenników tego ptsstwa, trzyma je dotąd 
w klatce bez żadnego użytku. Jeżeli bowiem myśl zimo
wania tychże, powoduje niemi, w takim razie, rzecz to 
zawodna! Możemy bowiem z pewnością powiedzieć, iż 
w przecięciu na 20stu zimowanych słowików, jeden  
tylko się uchowa. Gdy więc dla utrzymania kilku z nich 
przy życiu, trzeba setki z nieh poświęcać, w takim razie 
wyznać trzeba, iż przyjemność ta nasza, drogo przez nie 
bywa okupywaną. Właściwie też mcżnaby tu w ich 
imieniu odpowiedzieć tak, jak odpowiedziały żaby, ci
skającym na nie kamieniami chłopcom, a co nadzwyczaj 
zręcznie zastosował Krasicki:

„Dla w as to jes t igraszką, nam idzie o życie.”
Bywają wprawdzie wypadki, że niektóre słowiki, docho
dzą lat kilku, a nawet kilkunastu pomimo trzymania 
ich w klatce, ależ to jest nadzwyczajny wyjątek; a przy- 
tem pomyślmy tylko, jak znaczna liczba innych zmar
niała, zanim  te wyjątki dochowały się do owej epoki. 
Zresz tą jakaż potrzeba niszczyć taką liczbę ptastwa? 
chowany pierwszego roku słowik, śpiewać przez zimę 
nie będzie, czy zaś drugiej zimy doczeka, niewierny, a 
tym czasem z loiosną, za kilka złotych, znowu zdobę
dziemy świeżego i pełnego życia śpiewaka, który przez 
kilko miesięcy rozwodzić będzie swe treny. Dobre* ra-
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daniewadzi, wolno ją przyjąć, albo też odrzucić, w każ
dym razie pierwsze byłoby pożądańsze.

(A. n.) Miło jest oddać sprawiedliwość każdemu, a 
szczególniej wtedy, gdy ta jest wypływem trudów z po
żytkiem i znacznym postępem połączonych. Tą myślą  
powodowana składam publiczne podziękowanie Pani  
Elżbiecie Ż urkow skiej, Nauczycielce tańca, która w prze
ciągu 2ch miesięcy przez swą gorliwą pracę i starania, 
doprowadziła powierzone jej uczennice do znakomite
go stopnia ukształcenia w tańcach, z ogóinem zadowo
leniem Rodziców, jako też i mojem. —  Antonina B i
skupska, Ochmistrzyni Szkoły wyższej płci żeńskiej 
w Piotrkowie.

La pdqu arette  Polka Tremblante, ofiarowana W. 
Amelji Ł ypaczew skitj, o której jużeśmy wspominali, 
jest już do nabycia w Składach muzycznych w W arsza
wie i na prowincji.

Onegdaj dany był w salonach P. R. Ohma za rogatką. 
W olską, wspaniały pikmik, w którym znaczna ilość o- 

sób towarzystwa tutejszego udział przyjęła. Zabawa ta 
przy brzmieniu orkiestry P. Chojnackiego, przeciągnęła 
się do rana, poczem całe grono udało się do W ierzbna.

Kom issarz A dm in istracyjn y Cyrkułu 7go i  8go m. 
W arszatvy, zawiadamia interesowane Osoby, iż kance- 

larję swą z pod Nru 921, przeniósł pod Nr 1095 przy 
ulicy Twardej, gdzie czynności swe załatwiać będzie.

Paweł W itkowski, Mecenas Obrońca przy Warsza
wskich Rządzącego Senatu Departamentach, przeniósł 
swoją kancelarję z domu N° 1767 pod Nr 3 2 4  przy uli
cy Nowe-Miasto w W arszaw ie.

P. Józef Kleczkowski, Patron Trybunału W arsza
w skiego , przeniósł zamieszkanie swe z pod Nru 451 ,  
pod Nr 5 6 8  przy ul: D ługiej, obok handlu P. Kólichena, 
na 1 wsze piętro.

Maxymiljan G ajew ski Patron, przeniósł mieszkanie 
swoje pod Ner 726.

Doktor H irszel, mieszka obecnie pod Nrem 663  przy 
ulicy Leszno.

F elix  Ostrowski, Lekarz, przeniósł mieszkanie sw o
je z ulicy Bednarskiej, na ulicę Trębacką, do domu P. 
Gąsowicza pod Nr 629.

Przy tylu zamiejskich wycieczkach, otwierają jeszcze 
swe wrota dla godnego przyjęcia Gości, zwłaszcza w dniu 
jutrzejszym i Bielany i C zyste, i ulubiona Kaskada, a 
zaopatrując się we wszystkie przysmaki, nie zapomną 
także i o dobranej muzyce.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, po Rom: M łynarz 
i  Kominiarz, przywołani zostali Wszyscy.

Rurswczorajszy: zapół-im perja ły ,dają rs. 5  k. 161/ 2? 
za dukaty  hol: nowe ważne, dają rs. 2  k. 9772! lis ty  
zast:  nowe, za 100 zł., żądają rs. 15 k. 121/z, dają rs. 
15 k. 10; wartość kuponu kop. 2 5/s.

A n g l j a . —  Ruch wyborczy już się rozpoczął w  City, 
która przysyła czterech reprezentantów; nowi kaody- 
daći tu i owdzie zjawiają s i ę . — Przybyło do Londynu 
trzy okręta z A ustralji, i te przywiozły złota za 246 ,000  
dukatów; w ciągu ostatnich trzech tygodni, przywiezio
no złota au slralskiego  do Londynu, za 2 ,500 ,000  du
katów. Listy z Melbourne ciągle mówią o bajecznym

bogactwie tamecznych pokładów; wiozą teraz do A n-  « 
g lj i  znalezioną tam sztukę czystego złota, ważącą 27  mk 
funtów 6 un cj i .—  Na Tamizie niedawno uderzyły s i ę /  1 
dwa okręta, Ravensbourne  i Duches of Kent; drmgLi 
przecięty zatonął, ale 2 0 0  podróżnych znajdujących si *  
na pokładzie, uratował okręt Meteor, jakby cudem; je
den tylko chory i nie mogący się ruszać, ocalonym być 
nie mógł; niewiadomo z resztą, czy wewnątrz statku 
jeszcze nie znajdowali się podróżni. Scena to była 
okropna, bo na okręcie p łynęło  kilka matek z dziećmi. 
Niemało też zatonęło towarów; jakiś człowiek stracił 
szkatułkę z kosztownościami, będącemi całym jego 
majątkiem.

A cs tr ja . —  Hr: Arnim  wraca do W iednia dopiero 
w Sierpniu; do tej pory P. v. B ism arck-Schoenhausen  
pełnić będzie obowiązki Posła pruskiego;  z P esztu  do
noszą, że Cesarz nader był zadowolony z nowego P o
sła. —  Cesarz zatwierdził summę 150,000 lirów na na
prawę Katedry M edyolcńskiej. —  W W iedniu  roz
poczęto obszerny proces przeciw właścicielom domów  
podającym gminie fa łszywe rachunki za kwaterunek; 
oszustwo to kosztowałoby kassę miejską do 1 mil: złr. 
Kilkunastu właścicieli już aresztowano, i więcej jeszcze  
aresztowań nastąpi; dwóch już w więzieniu umarło i s ły
chać, że kilku innych chciało sobie życie odebrać; w ra
chunkach swych, licząc na to, że szczegóły sprawdzane- 
mi nie będą, podawali oni pułki, które od lat 3 0  stolicy 
niewidziały.

F rancja . —  Dzienniki B elgickie nie nadeszły, nie  
ma więc bezpośrednich z P a ryża  wiadomości z daty 4  
b. m.; otrzymano tylko telegrafem wiadomości z d. 5  że 
Monitor ogłosił ,  iż odkryty niedawno spisek, wcale wa
żnym nie j e s t .—  Oficerowie Gwardji narodowej już 
złożyli przysięgę.—  Charlet, skazany na śmierć przeZ 
sąd wojenny w Lyonie, za powstanie Grudniowe, z o 
stał rozstrzelanym; przed śmiercią jakkolwiek prote
stant, przyjął pociechy Religji katolickiej.—  Sąd przy
sięgłych dep: A isne, skazał za podpalania jedną kobie
tę na śmierć, a4 ch  mężczyzn na dożywotnie więzienie.
—  W sprawozdaniu Ministra wojny spotykamy zapo- 
wiedzenie rychłego zmniejszenia armji; w r. 1850  w y 
nosiła ona 416 ,691  ludzi, o 34 ,149  ludzi mniej jak w r.
1849. —  Xżę Canino ma zostać Dyrektorem ogrodu  
botanicznego.—  Wybory do rad Jinych i okręgowych, 
odbędą się 1 Sierp:, a rady te zwołane będą 9 i 2 3  Sierp:. 
Wybory do Rad gminowych, każdy Prefekt wedle sw e
go zdania rozpisuje, nie mogą jednak później odbyć się  
jak do 2 5  W rześn ia .—  Minister wychowania bardzo 
ściśle przeprowadza rozdział wychowania na techniczne 
i filologiczne; od uczniów klassy 4ej wymagają oświad
czenia, który z tych 2ch wydziałów wybierają; dotąd le
dwo 15 procent uczniów idzie na filologiczny wydział.
—  Flota morza Śródziem nego, nagle Algier opuściła, 
i odpłynęła do Tulonu, gdzie ma jej przegląd odbyć Mi
nister marynarki. —  Ostatnie wiadomości z Algieru , 
donoszą o zupełnem przytłumieniu tamecznego po
wstania.

N iemcy . —  D o B erlina  p rz y b y ł  J e n e ra ł  Changar- 
n ier  i k i lk u  b .  c z ł o n k ó w  b. zg rom adzen ia  na ro d o w eg o
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I francuzkiego; ndają się oni następnie do W iednia. —  
Dzienniki niem ieckie zajmują się prawie wyłącznie  
kwe8tjami handlowo-politycznemi.

Ł * W ło c h y .  —  P a p ie ż  na jednej z przejażdżek, przyjął 
^ j a  znanego w R zym ie  P. B aldassare, skargę przeciw 

M inistrow i skarbu P. Galii. P a p ie ż  mianował Komisję 
a czterech Kardynałów dla zbadania tej sprawy; niektóre 
bowiem oskarżenia, zdają się być uzasadnione.

R o zm a ito ści. —  Obliczono, że P aryż  spożywa coro
cznie za 5  miljonów franków poziomek. W samym de
partamencie Sekwany , 5 0 0  hektarów ziemi pośw ię
conych jest tej ciekawej kulturze. Wioska Epinay 
przy St. Denis, dostarcza codziennie za 5 0 0  franków  
szp a ra g ó w  dla A nglji, a przedmieścia nadmorskiego  
miasta Honfleur, posyłają corocznie do Londynu za mi- 
l j °n  franków melonów. Systematyczna produkcja róż, 
jest także wyłącznie francuzkim  przemysłem. Depar
tament Sekwany ma ich wydawać rok-rocznie za miljon  
franków .—  Xiężna Torlonia, jedna z najpiękniejszych 
i najbogatszych dam Rzym skich, cierpiała od dawna 
pomięszanie zmysłów; pewien lekarz angielski, wyle
czył ją, przestraszywszy ją n a g le .—  W kontrakcie ś lu
bnym, Fanna E lssler, która, jak naszym czytelnikom  
wiadomo, wyszła zamąż w Hamburgu, za Doktora 
Hahn, zawarowała sobie, iż nie przestanie używać da 
wnego swego imienia, pod którem zdobyła tyle okla
sków , wieńców i. ...  pieniędzy.—  Jeden ze starych my
śliwych, takie dawał frycom rady: Kto z was zgubi skał
kę od fuzji na polowaniu, albo kapiszon, a ma już du
beltówkę nabitą, i spostrzeże przelatującego ptaka, 
niech przyłoży fuzję do twarzy, uderzy silnie pięścią 
w szczęki, zęby dadzą ognia, i fuzja wypali.

PRZYJECHALI do WARSZA WY.
Bruun KrysztofKup: z Borówna nr 466; Bętkowski Józef Oby w: 

z S ied lecar584 ; Celiński Lud: Ob: zT rem baczew a n r 601; Dembiń
ski Tytus Ob: z Niestempowa nr 584; Epsztejn Adam Kup: z W iednia 
n r  1778; X . Grzym ała Fel: Pleban z Gub: Grodzieńskiej nr 625; Ko- 
ścielski Aug: z Kowna nr 613; Kobierzycki Boles: Oby: z Kalinowy 
n r  570; L inow scyK ar: i Lud: Oby: z Kielc nr 476; X . Puiewski Jan 
Kano: z Pułtuska n r 500; Rastawiecki Edw: Baron w raz  z M ałżon
ką; Rembieliński Alex: Oby: z Krośniewic nr 600.

W yjechali: Burman Jeu:-Major do Kalisza; Bóbr Teod: R. S. do 
Club: Podolskiej; ContiAleX: doBolouji; Chaalesdes Etanges Armand 
Sekr: Konsu: Francuz: w W arszaw ie, do Paryża; Józefowicz Wind: 
Rad:Dw: doSalcbrun; O rsetti W ład: Oby: do Oporowa; X . W aśnie- 
w ski Hipo: Pleban do Marjenbad; Zamoyski Aug: Hr. do Różanki.

nO H A E SSE ST IA .
W  dniu4 (16) Lipca r . b. 1852 od godz: lOej z rana, przez pu

bliczną licytację przed Soterem Chałubińskim Rejentem Okręgu 
Brzezińskiego, w jego Kancellarji w  mieście Okręgowem Brzeziny, 
o milę od stacji drogi żelaznej Rogów, sprzedane zostaną ostatecznie 
DOBRA ZIEMSKIE REM1SŻEWICE, w Okręgu i Pow: P iotrko
w skim , Gubernji W arsz:, o 1 milę od Stacji kolei żelaznej Rokici
n y , o mil 3 od miast: P iotrkow a, Łodzi, Pabianic i Tomaszowa 
leżące. Ogólna rozległość tych Dóbr wynosi włók 27, morg 6, 
p r : D  247 m iary u. p., a w  tej je s t lasu sosnowego i olszowego 
m org 191 pr: 269, łąk  morg 53, pr: 238. W łościanie zajmują 
■w ogóle morg 186, pr: 79, odrabiają rocznie dnisprzężajnych 1716, 
pieszych 1470; budowle w dobrym stanie, a między temi spichrz 
m urow any pod dachówkąi owczarnia murowana. Młyn wodny o3cb 
gankach na rzece W olborce, czyni obecnie rocznego dochodu rsr.

240, i wolne mlewo na potrzebę dworu. Dobra Remiszewice na 
sprzedaż wystaw ione, przez które przechodzi kolej żelazna, na
leżą do małoletniej usamowolnionej, oraz do pełnoletnich Sukces- 
sorÓw E rnesta i Agnieszki małżonków Krapacz; sprzedaż ich ma 
miejsce w  w ykonaniu w yroku Sądu Appellacyjnego potw ierdza
jącego uchw ałę Rady familijnej. L icytacja rozpocznie się od sum
my rsr. 11,967. kop: 20, vadium wynosi rsr. 2,000; przy  grun
cie pozostanie tylko pożyczka Tow: Kredy: Ziemskiego. W arunki 
sprzedaży przejrzane być mogą w Brzezinach w  Kancellarji Re
jen ta  Chałubińskiego, i w tamecznym Sądzie Pokoju.
S E § ||P § 5  Dnia 7 b. m. aa szosę wiodącej od Nowogieorgiewska 

Łomianek, zgubiono PUGILARES czarny, zS w ia- 
Wi w l ™  dectwami Karola Gregorowicza, j .  t. Paszport, X iąże- 
czkaLegitym :, Patent na proceder Gorzelanego, Nominacja W ójta 
Gminy, Świadectwa pryw atne P iw ow ara i Gorzelanego. Łaskaw y 
Znalazca raczy przesłać do Łomianek, za przyzw oitą nagrodą.

Rsr. 6 ,000, je s t  do ulokowania na ls z y  Nr Nieru
chomości w  W arszaw ie. Wiadomość w Cukierni na 
rogu ulicy N ow y-Św iat i Krakow.-Przedm ieście, pod 
filarami.

%  Ł O H L A .Ł  obszerny na 1-m piętrze z balkonem, d ru g i^  
.Pomniejszy, z widokiem na Ogród Saski, przy  samym zakła-^jk 
\ d z i e  W ód mineralnych w domu^Nr 1077<i p rzy  ulicy G ran i-i*  
—l cznej, każdego czasu lub od Śgo Michała r. b. do najęcia. 

^W iadomość na miejscu u Stróża Jana.

Przy ulicy Nowy-Śwint, w domu Nr 1264/s,  
jest do sprzedania para KONI gniadych, 
kurtyzowanych. Bliższa wiadomość u Stró

ża Franciszka. ^
NAGRODY Rsr. 1, kto znalazł zgubiony dnia 26 Czerwca (8 

Lipca) na Nowej-drodze, albo na ulicach Brackiej lub Chmielnej, 
PLAN na dom, i odniesie go do fabryki przy ul: Chmielnej, a od
bierze pow yższą nagrodę.

Potrzeba na L itw ę OGUOIIATHA. Bliższa wiadomość 
u  Szw ajcara w Hotelu Gerlacha, p rzy  ulicy K rakowskie-Przed- 
mieście Nr 414.

W  Dolinie Szw ajcarskiej, każdego^zasu  dostać można św ie
żo rw anych W I Ś N I  i C X E H E S N I .

W IŚNIE i CZEREŚNIE, znane z dobroci Szan: Amatorom, już 
są dojrzałe w  ogrodach Piotrowskiego; wejście od ulicy W idok, 
obok Kolei żelaznej, pierw szy dom od ulicy Żelaznej N r 1571, za ce
nę zbyt um iartow aną.

Z powodu niedojścia do skutku sprzedaży przez publiczną licy
tację  90 ŁÓŻEK lakierow anych, znajdujących się w  Zakładzie 
S ierot W arsz: Tow: Dobr:, przy ul: Nowy Św iat pod N r 1282, ta 
kow a odbędzie się d n ia l2 b .m . o godz: 12 w południe.

Dnia 9 b. m. przed południem, z Łazienek letnich 
przy ulicy Tamka, wybiegła mała SUCZKA, gatunku 
charcie angielskich, sierci brudno-piąskowego koloru, 

łapki na końcach, szyja i ogon na końcu białe, a także mordka 
z takąż strzałką między uszy biała. Uprasza się o oddanie ta 
kowej pod Nr 1249, do Oficera, za nagrodą.

Dziś rano ciepła stopni 12. W czoraj w południe ciepła 19.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 4 cali 3.
TEA TR W IELKI. Jutro, Robert Djabeł.
TEATR ROZMAITOŚCI Jutro, W iecznie. B ogu dzięki ju z  

nakryte . Spis wojskowy.
Dziś i Jutro, w szopie przy ulicy Nalewki, za Ogrodem Krasiń

skich, przedstaw iane będą Marjonetki i Metamorfozy w 3cb oddzia
łach : oddział lsz y , M iody Hiszpan czyli Gość kam ieim y; 2gi, ró 
żne ciekawe M arjonetki i M etam orfozy; 3ci Icek zapieczęto
wany. —  F . Siegmann.

Jutro , w Kręgielni na Saskiej Kępie, u Krokosińskiego, będzie 
do wygrania na s ta rszą : TRYK Hiszpański i OW CA dojna.

W  D rukarni K urjera W araz:—  W olna drukować. W arszaw a d. 28 Czer: (10  Lipca) 1852 r.— Starszy Cenzor, R ad :D w :,L .T . Tripplin.


